
D Z I E N N I  
O B O Z O W

Ł P -j- .p ia to k, 26 m ja  19 ŻA r ._____________ _NASZ R K JjZ ł:Pakt, że żołnierz polski na froncie włoskim b ije  się wspaniale, nie ulega żadnej wątpliwości. Potwierdzają ¿o za­równo nasi parzą ja c ie le , jak 'życzliw i, obojętni, wreszcie przyznają go w te j czy innej foraio nasi jawni i  zamasko- wani wrogowie.- Bohaterstwo, sanczapar- cie się , o&wa.ga i  poświęcenie, jakie wy- • kazują Polacy w walce z najlepszy n i wo j-  skani niemieckimi, w walce, prowadzonej w najcięższych warunkach na najtrudniej­szych odcinkach frontu -  pobudzają do r e f le k s ji , o i le  uwzględnimy sytuację, w ■ jakiej I I  Korpus Polski ruszył: do boju.Najbardziej znamienną jest noże nie ta okoliczność, jak i szczyt i  jakie c ia ­sto zdobyli nasi żołnierze. Zastrzegany się zgóry przeciwko zarzutowi umniejsza­nia zwycięstw i  sukcesów naszej .armii. Oceniany w p>ełhi ich znaczenie, oceniają je za nas in n i. Ale nam idzie ■ w danej chw ili o w c w n ę * r z n ą w y - m o w ę  de tarninie j i ,  z jaką żołnierze I I  Korpusu składają hojnie swą daninę krwi dla sprawy polskiej i  wspólnej sprawy z jednoczonych narodów. Non idzie o wewnętrzne, tresc bohaterskich zmagań żołnierza polskiego, którą nie wszyscy może dostrzegają.Jasne je s t , że hełm bojowy nie prze­słania żołnierzowi polskiemu ciężkich chmur  ̂ które zawisły nad polską rzeczy­w istością. Żołnierz nasz wie doskonale o zakusach na^cołosc ziem Rzeczypospoli­te j  i  noże b,3?c niestety rozczarowany re­cko ją na^ten fakt ze strony naszych p rzyjació ł, żołnierz .rozumie świetnie trudności, jakie piętrzą się na naszej drodze do^wolnoj i  niezaw isłej P o lsk i.Bo trudności tych sami przed sobą nio utarywniiy, a zresztą zbyt idą cne na rękę Niemcom, aby wszelkimi możliwymi sposo­bami nie s te r a li  się nan ich uprzytom­n ić , Aparat propagandowy G-oebbelsa czy­n i to bardzo zręcznie. A jednak wszyst­kie te okoliczności nie tylko nie osła­bimy morale żołnierza polskiego, alo wręcz przeciwnie^ Żołnierz x^olski za- c:pj.ł zęby i  wąlo^y z bohaterstwem, uoo- rem, detenninacją. Bc wie i  rozumie, żo ^ c. o c o  w a l c z y ć .To nie nasi r  eman tyzm, c którym tak często z lekceważ oni w; nowi się na świe- cio . To - pdcz.aehwlana .postawa duchowa narodu, wypływająca z p o c z u c i a  r z e c z y w i s t o ś c i .  Z roman-

_ ___________ . __________________________ Nr 96ty snem skończyliśmy, Żołnierz polski wie, że nic llatego wymierzona nam będzie spra- wiedliwosc, że ponieśliśmy na. jwięks ze o fiary , że ̂ pierwsi stawiliśmy op>or, że nie wydaliśmy Quislinga itd . Żołnierz polski wie, że w polityce często piękne ha.sła są o ty le  tylko realizowane, o ile  są wygodny i^potrzebne. Żołnierz polski nie uf a już. ślepo miccy zapewnień dyploma­tycznych, bo kto sparzył się na. gorącym - dmucha na. zimne.g.ilo żołnierz polski wic, że sprawiedl: w o sc Wymierzona’ nam będzie dlatego tylko, so J_..'o trafimy ją  wywalczyć i  żc będzie ona swia.tu p o t r z e b n a .  Żołnierz nie zna ârkanów p o lity k i i  dyplomacji, ale ozaje instynktem, że silna i  niezależna Polska leży w interesie świata. -“Że kon- junktury polityczne się zmieniają, ale sons h is to r ii  i  przeznaczenie narodów po- zosta.ją niezmienne. Że r o l i  dziejowej imrodu nie przekreślą ani nie zimie nią ta— -do czy inne aktualne układy s i ł ,  ani teżprzcmo-. ienia najwybitniejszych nawet mężów stanu. Żołnierz świadom je st realnego znaczenia potężnej i  wolnej Polski dla świata, powojennego i  dla.tego wie, że musi tę Polskę oswobodzić z rąk wroga.Danina, krwi, jaką składa.ją żołnierze polscy na polach bitew we Kłoszech -  to dowod nie tylko bohaterstwa, odwagi i  chę­c i  odwetu na. odwiecznym a rogu. To egzamin realizmu politycznego. * ’ >• . ‘ .-cOo-PO.jskł .z przyczółka i  z R ównego frontu SłłA SIS NA DRODZE A^IJSICLEJ ~ Noa.pol ,  2.5.V. Specjalny komunikat z âwateiy głównej generała Alexa.ndra do-' nosi, że wysunięte patrole wojsk, podąża­jących z przy czółka. Anzio, ora.z wysunięte straż e jedneetek bc Jcv?ycfc ameny kańskich V armii, nacierających z głównego frontu, woł cczyły się dziś na drodze A ppijskiej między Aiizip a Terracina.. Amerykanie, i nacierający z przyczółka, walczą obecnie na przedmieśćiach Cistem y, za.ś inne od­działy po. zdobyciu Terracina zajęły dziś cło żona d a le j na oółnoc miejscowość Sa­rnino. • ą, v4- ' i  -r. ;;IhłLDPJGZfCY ZDOBYLI P̂ONTEGORyO' Nea p b l "25 ♦ V« Główny ba.stion l i n i i  Hitlera., : pontecorvo, - zdobyty został irz e z  wojska kana.ćly jsk ie , które uczyniły głęboką wyrwę w l i n i i  H itlera  i  doszły do rzeki Ma.lta, G km na płn. od Pontecorvo.



Vj ALJCI NA ULICACH PIEDBICNTSA lg ie r , 25>V. Zołnierze polscy wal­czą jeszcze na *ulico.ch Piedimonte. A l­pejskie oddziały austriackie oraz forna- c je  niemieckiej "brygady spadochronowej bronią się zaciekle. Oddziały polskie wzięły wielu jońców.CZY RZYM BRDZIE BRONIONY ?^aszyngton, 25»V. Korespondent wojen­ny Columbia broadcasting System donosi, że mimo połączenia sic  wojsk z przyczół­ka pod Anzio z siłam i głównego frontu, Niemcy nie są jeszcze zdecydowanie roz­gromieni na s'.rj ch stanowiskach na połud- nie od Azy nu. Aojska niemieckie wycofu­ją  się obecnio w uóry w kierunku północ­no-wschodni:.!. Głównym ich zadaniem bę­dzie obrona drogi Via Casalina, stano­wiącej jedyną lin ię  zaopatrzeniową.Sztokhok.i,_ 25 .Jk Szwedzcy rzeczo­znawcy wojskowa vy»ażo.ją opinię, że Niemcy nie będą b ro n ili Azy nu. Radio Sztokholm poda.je, że o deoyzji te j Ber­l i n  zawiadomił już “Watykan, zaznaczając, żc nawet na przedpolach Rzymu wojska niemieckie nie będą stawiały większego 
0'poru, albowiem nie posiadają już tan siln ie jszych  l i n i i  obronnych.Waszyngton, 23iV. Korespondenci amerykańscy donoszą, żo wobec ostatnich wydarzeń na. froncie włoskim siedemna.stu dywizjom niemieckim grozi okrążenie, u i le  nie wy cofa, ją  się one szybko -  zo­staną odcięte od reszty wojsk Kessclrin- 
ga.Przygotcw/ania obronne Niemców 17 ŚAODKOWTGH “i  P ł̂NOCNYCH WŁOSZECH Ankara, 25.V . Setki tysięcy zmobi­lizowanych przymusowo przez Niemców ro­botnik^' włoskich pracuje obecnie nad budową umocnień wzdłuż l i n i i  obronnej w środkowych Włoszech, p>rzeohodzącej przez Pizę ora.z drugiej l i n i i  obronnej w północnych Włoszech, biegnrcej wzdłuż rzeki ?o .M LIN NIE UIulAWA CIĘŻKIEJ SYTUACJIB erlin , 2ą#Vf Na d z is ie js z e j kónfo- I re n cji prasowej rzecznik niomiecki oś- j wio.de^ył, żo zorowno na. przyczółku pod Anzio jaic i  na Równym froncie A lia n ci rzucają do walki oora.z większe s i ły . Szczególnie ciężkie walki toczą się w rejonie Apr i l i a  i  O istem a. Rzecznik niemieoki przy znał, że "wojska nasze wycofały się  z L i t t o r i i  i  w myśl otrzy­manych rozkazów wycofują s ię  n adal."B erlin ,  ̂25 «V. Komi en tat or wo jenny radia berlińskiego stw ierdził dziś wie­czorom, że przoz połączenie się wojsk przy czółka^ z siłam i głównego frontu n iep rzyjaciel osiągnął poważny sukces, uświadczył on, że nie trzeba ukrywaó, iż sytuacja nr. froncie włoskim je s t  b , poważna i  decyzjo zapo-.śc nogą w ciągu najbliższych 3 do 4 ć!jni.

¡1 "SOVIETS O KTÓRYM NIKD NIC NIE WIRLondyn, 23~.V. W związku z ogłoszeniem przez radio moskiewskie wiadomości o utworzeniu " polskie go sowietu narodowego" polskie koła polityczno w Lonely nie wyjaś­n ia  ją ,  ̂00 następu je : O "sowiecie" tym, który istn ieć ma od czterech miesięcy, Polska Podziemna nic dotychczas nie wie­d ziała . Komunikat moskiewski wymienia wśród port i i ,  należących do "sowietu" Stronnictwo Ludowe i  Polską Partię Soója- j listyczn ą. Otóż obie to partio należą do Rady Jedności Narodowej w Warszawie i  reprezentowane są w rządzie polskim w Londynie, przedstawiciele tych p a r tii  nie 
1 mogli zatem brać udziału w/ "sowiecie". Zc.rowno polska P artia  Socjalistyczna jak i  stronnictwo Ludowo d zielą  pełną odpo­wiedzialność za poczynania rządu polskie­go. Natomiast należy zaznaczyć, że nie- dawno ukazały się w Kraju pism  podziem­ne, wydawano rzekomo przez obie te p artie . Pisma te zostały przez Stronnictwo Ludowe i  P .P .S  • zdezawuowano. Inny wymieniony przez Moskwę członek "sowietu" -  polska P artia  Robotniczo, je st organizacją otwar­cie  komunistyczną -  wymieniono, ona zostan­ia  w deklaracji Komintemu o jogo rozwią­zaniu. Pozostało ]_ a rtie , któro no-leżoó mają do "sowietu", nie są nikomu znane. Bawiący obecnie w Londynie pr zeds t  owić i  e- le  polskiego ruchu podziemnego oświo.dcży­l i ,  żo n ic s ły sze li wogóle nic o ich d ziałalno ści.

MOSKAL ŻĄDA DRUG-IEGO FRONTUSztokholm, 25.V . Radio szwedzkie po­daje, że Związek Sowiecki domo.ga się od Aliantów jak najszybszego uderzenia no. konlynont. Według doniesień szwedzkich Rosja domaga się otwarcie. drugiego frontu nic później jak w początkach czerwca, podkreślając, że przygotowania do ofensy­wy sowieckiej są już ukończone.
EUROPA POD GRADEM 30MDLondyn, 25*V. Dziś w ciągu Unia w ie l­kie formacje samolotów sojuszniczych z baz brytyjskich i  śródziemnomorskich bom- b nr dowody 17 węzłów kole jovry ch i  3 lo t­nisk we F ran cji i  B e lg ii . Bombowce amery­kańskie z baz południowyoh dotarły najda­le j  w głąb F ran cji, bombar dworceprzetokowe w odległ. 25 km na północ od Tulonu. vl nocy ciężkie bombowce brytyj­skie dokonały nalotów no. obiekty kolejowe w Alev; i  zgra nie i  fabrykę Forda w Antwerpii. 
30 bombowcow nie powróciło. Mosauity bombardowały B erlin .Z___0J3 T A T N I  E J ____G H WJE L_I"Neapol, 25>V. Ogłoszono o fic ja ln ie , że od chw ili rozpoczęcia ofensywy na froncie włoskim Sprzymierzeni w zięli już ponad 10 ty s. jeńców. Rzecznik kwat, głównej gen. ’Alexandra oświadczył, że po nawiązaniu łączności przez wojska, we.1- cząco na przyczółku z 'głównyni siłami oba fronty włoskie połączą sio w jeden, co wzmocni znacznie siły Aliantów,


